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W INCENTY POL.

D o  f t j ł o c l z i e ż ? !
Z m artw ych cząstek życie się składa -  

Z chw ilek na pozór bez ceny;
Lecz kom u  cząstka m arnie przepada, 

'Zycie rozpływa, się w  treny.

Więc zbieraj, bracie, te drobne karty, 
K tórem i żyw ot Bóg pisze;

Na św iat i niebo m iej w zrok otwarty, 
Ukochaj pracę i ciszę!

Jeżeli zszyjesz karty żywota,
To księgą żyw ot się stanie

I będzie miłość, po-żytek cnota 
Bogu i ludzom  na danie.

Zeszyj ją, bracie, opraw ją  szczelnie, 
Poddaj pod zakon Boży  —

.4 pójdziesz prosto po ziAmi, dzielnie,
1 księga Bogu się złoży!...



Obrady wakacyjne
Podczas kiedy w skw arne dni lata życie i rucli w Stowarzysze­

niach słabnie, przeżywa rodzaj zasłużonych wakacyj, naczelne władze 
zw iązków dieceZ. i Z jednoczenia urządzają swe zjazdy, rozstrząsają 
dolychczasowe w yniki swych wysiłków, obm yślają plany pracy na 
przyszłość, udoskonalają aparat organizacyjny i w ynajdują środki za­
radcze .na różne „bolączki" Stowarzyszeń.

D wa takie Zjazdy: odbyły się w roku bieżącym, oba w Poznaniu. 
Jeden, to Zjazd sekretarzy jen. wszystkich Związków diecezjalnych 
w Polsce w dniach 19—21 lipca.

Zebrani sekretarze jeneralni wysłuchali i przedyskutow ali 13 Refe­
ratów  iina takie tematy, jak np. „Akcja katolicka, a nasza organiza­
cja". „Praw orządność podstaw ą pracy w  naszej organizacji". ..Projekty 
zriuany ustaw " (statutów), „W ydaw nictw a perjodycZne Zjednoczenia 

i Związków" (gazetki), „Regulamin' patronatów ", Koła przyjaciół 
młodzieży", „Święto młodzieży żeńskiej" i t. d. Po ożywionej dyskusji 
podjęto cały szereg uchw ał, m ających charak ter wniosków na Zjazd 
Rady Naczelnej.

D iugi — to Zjazd Rady Naczelnej w dniach 2i i 22 lipca. Przybyli 
prócz sekretarzy jeneralnych, inn i jeszcze przedstaw iciele Związków 
diecezjalnych. Porządek dzienny obejm ow ał 14 punktów . Owocem 
tych poważnych obrad, na  k tóre w charakterze gości byli zaproszeni 
przedstaw iciele pokrew nych orgamzaeyj i władz autonom icznych i p ań ­
stwowych, był© k ilka rezolucyj i uchw ał; udzielono absolutorjum  dy­
rekcji Zjednoczenia, dokonano w yboru nowego prezydjum  Rady Na­
czelnej, do której weszła p. dyr. Orłowska, jako zastępczyni prezesa, 
ustalono, by św ięto  młodzieży żeńskiej obchodzić w całej Polsce 
w ostatn ią niedzielę m aja; dotycząca uchw ala brzm i: ..Ze względu na 
to, że młodzież żeńska potrzebuje w łasnego święta, k tóra w dniu  3 m aja 
w iasnem  stać się n ie  może, przeto R ada Naczelna uchw ala: Święto 
młodzieży żeńskiej obchodzą Stow arzyszenia Młodzieży Polskiej Żeń­
skiej w ostatnią niedzielę m aja".

Przebieg kilkudniow ych obrad wykazuje, że nasza organizacja 
młodzieży należy eto' najliczniejszych w Polsce, w  ciągu S lat swego 

swego istn ien ia  zbudow ała sobie silny fundam ent pod pełny rozwój, 
rozporządza1 szeregiem  własnych pism  i pisemek, posiada coraz licz­
niejsze, w łasne w ydaw nictw a, zlyska w  (najbliższej przyszłości w łasną 
„Szkołę społeczną?"', k tóra dostarczać będzie fachowych pracow ni­

ków społecznych (ha Związk. diecez. i Zjednoczenia, u trzym uje łączność 
z kafolickiem i organizacjam i zagranicą i staje się czynnikiem  donio­
słym w  akcji katolickiej w Polsce.

Siła jednak  żywotna i rozwój pełny uzależniony jest przedewszyst- 
kiem  od siły żywotnej i tężyzny każdego Stowarzyszenia; jeżeli druch- 
ny dobrze spełniać będą w ym agania statutow e w  każdem  Stowarzysze­
niu, jeżeli ku ltu ra ln ie  i wychowawczo w całej pełni korzystać będą 
z dobrodziejstw  Stow arzyszenia, wówczas organizacja na.-/a stanie się 

gran itow ą ostoją życia katolickiego i społecznego. Z.



— 3 —

Zlot w Poznaniu
(II.) Nadziemska, ducha krzepiąca radość rozpierała serce, kiedy 

na ..Credo" z piersi m łodocianych druchenł polskich — przyszłych 
krzew icielek ognisk domowych — płynęły ku  niebu chóralne, melo­
dy jne słowa:

W ierzym y, Pani, w  Twego Syna słowa,
W ierzym y, że nam  obietnic dochowa.
W iara nam siłą, wiara nam  przym ierzem ,
W iara praojców tarczą i puklerzem .

W ierzym y, Pani, jak w ierzyły malld,
Czy ból nas nęka, czy cieszą dostatki.
Żadna się druchna w iary nie pow stydzi.
Bo Bóg nas w id zi i Polska nas wt:dzi!..."

A kiedy na ołtarzu rozpoczęło się ofiarowanie chleba i w ina, jak 
kw iaty polne, skłoniły się główki dzetwczęce z gorącą prośbą:

„Królowo polska, spójrz na swoje włości,
Otocz opieką m łodzież zgromadzoną.
Niechaj ży jem y w  zgodzie i jedności,
W ładaj znów  berłem i polską koroną.

Królowo Polska, proszą druchny młode.
O jczyźnie naszej daj jedność i zgodę.!..."

i śpiew  ten. jak dym y kadzielne, przez całą Mszę św. unosił się 
ku błękitom nieba, do stóp Niepokalanej Królowej i M atuchny naszej, 
k tóra zapewne m ile go słuchała, a prośby w nim  zaw arte składała 
u tronu  Syna. boć to prośby i śpiew jej diziieci wybranych, młodzieży 
polskiej!

Po nabożeństw ie i krótkiej przerw ie nastąpiło w tejże sam ej hałi 
uroczyste otw arcie Zlotu. Z jawili się przedstawiciele w ładz państw o­
wych i autonom icznych, prasy i różnych Zrzeszeń i organizacyj po­
krew nych nam  duchem  i zasadam i, których na tem  m iejscu niepo­
dobna wyliczać, spoglądając z podziwem  na. tysiące uczestniczek Złotu, 
przybyłe z całej Polski i ow iane jedną w ielką myślą: żyć i pracować 
dla Kościoła i Ojczyzny.

Na dany znak orkiestra zagrała hym n: ..Boże. coś Polskę...", 
który podjęli wszyscy... zdawało się. że przez1 usta zebranej młodzieży 
modli śię  cała Polska dzisiejsza i daw na, wolaijąe do Pana W szech­
św iata: ..Ojczyznę w olną pobłogosław Panie!". Nic dziwnego, że pod 
wpływem tej pieśni rosła nam  dusza, łzy cisnęły się do oczu, a w  serce * 
wstępowała w iara, że dobrze bodzie w naszej Ojczyźnie, ho k w ia t n a ­
rodu i jego przyszłość — młodzież nasza -  gotuje się śzlczerże i zdlrowo 
do tw ardej, ofiarnej służby dla Boga i k ra ju .

Na podniesieniu staje dobrze wam znana redaktorka ..Młodej 
Polki" p. Czesława W olniewiczówna. k tóra im ieniem  Komitetu złoto-
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wego otwielra i zagaja II Zlot młodzieży żeńskiej. Na jej wniosek wy­
brano preziydjum Zlotu, oddając przewodnictwo w  ręce podpisanej.

P ieiw szy referat wygłosiła p. Zofją Rzepecka z P oznania na  
temat); „Duch apostolstwa". Prelegentka zachęcała was, drogie dziew­
częta, byście w zrozum ieniu swego pow ołania nie poprzestały na 
kszta'ceniu um ysłu, ale byście równocześnie dążyły do uszlachetnie­
nia serc waszych, byście! w  Stow arzyszeniach waszych przechodziły 
szkołę ofiarnej miłości bliźniego; zwalczać u siebie sąm olubstwo. 
a z b liźnim  dzielić się dobram i doezesnemi, a jeszcze więcej skarbam i 
duszy, które w pierw  trzeba sam em u zdobyć, być calem swern życiem 
tylko przykładem  i zachętą do dobrego, pogardzać tem , co plam i duszę, 
o b ia ta  Boga, ubliża, godności kobiecej, oto duch apostolstwa w czynie. 
Ryć wiemetnii dziećmi Kościoła katolickiego, bronić jego p raw  i na 
jego zasadach oprzeć życie publiczne, społeczne i państwowe, to nasze 
apostolstwo świeckie. M arny za cci dzisiejszy św iat dźw ignąć i do 
Roga zbliżyć w myśl tego, co nasz wieszcz Mickiewicz) powiedział
0 naszym narodzie;

„Chcę go dźwignąć, uszczęśliw ić,
Chcę n im  cały śimat, zadziw ić".

Po tym referacie, przyjętym  przez druchny długim i oklaskam i, 
odśpiewano dw ie zw rotki hym nu młodzieży; ..Dla Polski dla narodu, 
dopomóż. M arjo. żyć!..."

Na tem  obrady dnia pierwszego zakończono. Uformował się 
olbrzym i, im ponujący pochód, który, jak barw ny wąż. ruszył przy 
dźwiękalch orkiestry  przez miasto do katedry  poznańskiej, gdzie zło­
żono wieniec n a  grobie pierw szych królów  najśzych: M ieczysława
1 Bolesława.

Szleroki plac przed katedrą zapełnił się młodzieżą; potem na pod­
wyższeniu u bram  katedralnych pojaw ił się P rym as Ks K ardynał 
August Hlond, w itany  okrzykam i; „Niech żyje!" przem ów ił serdecznie 
słuchany w największymi 'skupieniu, udzielił arcypasterskicgo błogo­
sławieństwa., a  kiedy młodzież zawołała jeszcze raz; „Niech żyje P ry ­
m as Polski". J. E. odpowiedział okriziytkiem: „Niech żyje młodzież 
polska!"

I znów uform ow ał się pochód, przedefilował przed pałacem p ry ­
m asow skim  i powrócił na teren Zlotu gdzie po Spożyciu obiadu nastą­
piły miłe: chw ile zasłużonego wypoczynku po trudach, wspólna ga­
węda. śm iechy i żarty po przełam aniu pierw szych lodów i zapoznaniu 
się wzajem nem.

W ieczorem  w tejże samej sali. w obecności zaproszonych gości 
odbyła się w ieczornica p. t. „Polska w  pieśni i słowie". Przed oczyma 
zebnanych przesuw ały się k o le :no g rupy druchen w  różnych strojach 
ludowych, a każda g rupa śpiewała., deklam ow ała i p rzem aw ia ła 'o d ­
m ienną gw arą  ludową. W ieczornica ta odzw ierciedliła nam  obyczaje, 
zwyczaje, mowę i tianiiec ludu  naszego ze wszystkich zakątków Polski, 
pokazała nalm cały urc-k jego k u ltu ry  i pozostawiła po sobie przem ite 
wrażenia.
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D rugi dzień Zlotu rozpoczął się także uroczystą Mszą świętą, 
podczas "której popłynęła pieśń pobożna z1 tysiąca serc młodych do 
P u ch a  św.:

„O D uchu Stwórco, przed Twoje ołtarze 
M y młode serca przynosim y w  darze.
Błogosław , Duchu Suńęty naszej ziem i,
Ubogaconej tale darami Tw em i.

Gdy nas zaw istne w rogi w okół straszą ,
Ty nam  bądź mocą, bądź ostoją naszą.

Po Mstoy świętej rozpoczęły się w dniu  poprzednim  przerw ane 
o trazy  odśpiewaniem  ..My chcemy Boga“. P. Pelagja Resterffowa w y­

głosiła odczyt p. t, , Po lka obywatelka", w  którym  wskazała druchnom , 
jakie czekają je obowiązki obywatelskie, jak  m ają w tę przyszłą praicę 
d la dobra k ra ju  ojczystego tchnąć ducha najczystszych iwtlencyj, ucz. 
ciwości, sum ienności i ofiarności.

Stowarzyszenie w inno tak  przygotować druchnę do przyszłej 
pracy obywatelskiej, aby um iała i chciała być pożyteczlną dla drugich. 
Jednakże praca dla spo'c czeństwa, d la bliźnich w in n a  być równocze­
śnie zbliżaniem  się do Ojczyzny wieczystej, każdy czyn obywatelski 
w in ien  um acniać Królestwo Boże na ziemi, jeśli m a być czynem trw a­
łym. To też najlepszą obywatelką będzie tylko najlepsza kobieta, p raw ­
dziwa katoliczka. ,

Trzeci z rzędu referat piękny i podniosły wygłosiła p. Rom a 
Dediowa P. t. .,Przeciw  fali"... ..Spadły z nas kajdany, jesteśmy wolni... 
stal się cud. Bóg wrócił nam  wolność, zajaśniało nad nam i słońce w ol­
ności i swobody... szanujem y ten dar... niestety w ielu myśli, że w niepo­
dległej Ojczyźnie możemy nic nie robić, o nic się troszczyć, a tylko 
tańczyć, baw ić się. używać... stąd brak  naszem u społeczeństwu żywej 
wiary, silnych zasad, dążenia do wyższych celów, stąd rozleniw ienie 
się. beztroska, chęć użycia, stąd nałogi i mody, wyzyski i zbrodnie... 
To są fale. wiry. które idą na młodzież dzisiejszą, aby ją za sobą po­
rwać. a w yrw ać z niej ducha, co Boga szuka, a  zostawić jeno ciało 
i to, co ciału tylko służy...

Tym  falom staw ią jednak czoło młode Polki, jak skalaj nad 
brzegiem m orskim , zwyciężą uderzenie każdej pokusy, czy będzie nią 
moda, taniec pogański, albo niem oralna książka, pism o, now inka re li­
gijna, czy też pożądliwości wi wnętrzne... Do walki ż falą zła, zalewa­
jącą szeroko nasze m iasta i wsie. niecli staje dziś cała młodzież w imię 
Chrystusa i Królowej Korony P obkiej. a zwycięstwo przyjść musi...".

Prelegentka porwała, wszystkich zbierając zasłużone oklaski 
i może być pew ną, że w duszach druchen niejedno zrodziło się posta­
nowienie. Po uchw aleniu  odpowiednej rezolucji i odśpiew aniem  pie­
śni: ..Gdy burza huczy wkoło nas", końcow y odczyt p. t. ..Społem 
d n ic lm y '1, wygłosiła druchna z Bygoszczy. Zofją.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Pogadanka organizacyjna.
i. Co to jest organizacja? R zućm y okiem  na błękitne niebo w po­

godny wieczór, a zobaczymy TCad sobą m iljardy  ciał niebieskich, zwa,- 
nych gw iazdam i, rozsiane n a  pozór luźnie w  przestw orzach, m ie­
niące się, jak  drobne kropelki perlistej rosy na  wielkiej łące, skąpanie 
w blaskach w stającego słońca. A przecież każda gw iazda m a swojo 
miejsce, żyje z' innem i w  harm onijnej zgodzie, n ie wchodząc iro 
w drogę, a naw et związanie ze sobą praw am i pew nym i, tw orzą we 
wszechświecie jednolitą całość.

W eźm y do ręki zegarek, zaglądnijm y do jego wnętrza, a spo­
strzeżem y w ielką ilość kółek i kółećzek, które w  pew nym  porządku 
w zajem nie się zazębiają i poruszane sprężyną, w spólną pracą znaczą 
nam  godziny czasu. Odłączmy jedno kółeczko, a już zegarek nam  
czasu nie wskaże. P rzekrójm y kwiaitek jakikolw iek, a przekonam y się, 
że międzly jegO' korzonkam i, łodygą i kw iatem  istnieje w ew nętrzna 
i scisła, jakby um ów iona łączność, dzięki której soki ziem i swobodnie 
rozchodzą się po; całeij roślince i podtrzym ują w  niej życie.

A teraz weźm y pod uw agę jakąś wieś, k tórą co. roku zalewa rzeka 
przez n ią przepływająca. Jeden człowiek przed tym  strasznym  żywio­
łem. nie obroni wioski. M uszą ci ludztie zebrać się na naradę, m uszą 
kolejno przem aw iać, coby należało zrobić, aby zabezpieczyć się przed 
powodziami, m uszą zgodzić się na jeden piani i wspólnem i silam i wy­
konać przyjętą na siebie pracę, a w tedy cel osiągną, wieś przed wyle­
wam i na przyszłość zabezpieczą..

To „coś“. co łączy gwiazdy, aby nie wchodziły sobie w drogę 
i rozpraszały człowiekowi m roki nocne -— co wszystkie kółeczka zegarka 
wiąże ze sobą w  jeden  m echanizm , aby nam  oznaczać godziny, co uła­
tw ia roślince czerpać soki żywotne ze ziemi i zam ieniać je nia pokarm , 
potrzebny jej kom órkom , to  „coś" co wreszcie m ieszkańcom wioski, 
naw iedzanej powodziami, pozwala stać się jakby jednym  potężnym 
człowiekiem, aby zgodną pracą rozhukanej rzece uniem ożliw ić w y­
stąpienie z1 jej naturalnego koryta — to ..coś" nafeywamy organizacją. 
Organizację w  takiem  znaczeniu spoty kr my we w szystkich stw orze­
niach, w całej przyrodzie, bez niej n ie  stworzonego istnieć nie może. — 
Stąd m ów im y o organizacji wszechświata, organizacji w ew nętrznej 
roślin, zw ierząt i t. d. Jedeni tylko Bóg nie żyje organizacją, bo jest 
Istotą nieZTżoną i sobie zupełnie wystarczającą.

Oprócz tej organizacji, narzuconej św iatu przez Stwórcę, jest je­
szcze organizacja, k tórą sam człowiek dla osiągnięcia swoich pewnych 
celów tworzy. Może ich mieć bardzo dużo. bo tyle, ile celów pragnie 
osiągnąć. Zaś uzdolnienie swe do tw orzenia życia organizacyjnego za­
wdzięcza człowiek P anu  Bogu, przynosi ją ze sobą na świat. Tem sio 
tłumaczy, że każdy człowiek potrzebuje organizacji i stw arza nawet 
nowe w  m iarę potrzeby, chociaż obdarzony wolną wolą. może tej orga­
nizacji nadużywać, do celów złych, wywrotowych.

T aką organizacją, k tóra na nasze czasy okazuje sio dla młodzieży 
konieczną, tak. jak  silne w ały dla w ezbranej rzeki, albo jak dla; nas 
codzienna st-aw a i nomy spoczynek jest ..Katolickie Stowarzysze­
ni;' młodzieży żeńskiej".

(C. d. TC.)    y



Ze zjazdu delegowanych.
(IV.) Nad w nioskam i, zgłoszonemi prztezl Komisję-M atkę w yw ią­

zała się bardzo żywa dyskusja. Po udzieleniu kOnleczinlych wyjaśnień 
przez sekretarza jeneralnego, przewodnicząca ziarządaiła głosowanie 
nad zgłoszonemi wnioskam i. Pierwszy, drugi, trzeci, piąty, szósty, 
siódm y i ósm y wniosek uchw alono jednom yślnie. W niosek oziwarty. 
dotyczący przesunięcia term inu  Zjazdów rocznych i dziewiąty, podno­

szący składkę roczną Stowarzyszeń do Związku z 20 gr. n;a 30 gr. od 
druchmyi, odrzucono większości głosów.

Na tem  porządek Z jazdu delegowanych ziostał wyczerpany. P rze­
wodnicząca Z jazdu p. R. Łubieńska serdecznie podziękowała obecnym 
i zam knęła obrady życzeniem, aby Zja,zld tegoroczny stał się nową, 
ch lubną k artą  w  h istorji katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej 
archidiecezji krakow skiej. Przedstaw iciele S ekretarjatu  podali obec­
nym delegatkom  bliższe inform acje, dotyczące wspólnej fotografji 
Zjazdu, wspólnego obiadu, uzyskania zniżki kolejowej, czerwcowego 
Zlotu młodzieży żeńskiej w Poznaniu, zw iedzania zabytków K rakowa 
i t. p. Po odśpiew aniu .-Roty“ Konopnickiej, sala pOozęła siię wśród swo­
bodnej pogaw ędki powoli opróżniać...

Drugi Zjazd Delegowanych Zw iązku Kat. Stow arzyszeń Mło­
dzieży Żeńskiej nasuw a pewne myśli, refleksje.. Jedwe z nich dodatnie, 
bo liczba Stowarzyszń rośnie, rośnie także zastęp pań  dyrektorek, po­
święcających z  całym zapałem drogi czas i swe zdtolności na usługi 
młodzieży, odbyw ają się zebrania głosi się referaty, pow stają bibljo- 
teczki stowarzyszeniowe, a co najważłnliejszla, coraz bardziej krystali­
zują się m etody pracy, u rab ia ją  się duszte tysięcy, rośnie zain tereow a- 
nie się społeczeństwa ruchem  organizacyjnym  w śród naszej młodzieży, 
('dnem słowem — praca wre. Nie brak jednak refłeksyj zasmucających 
gdyż większość młodzieży pozaszkolnej znajduje się poza naszemi Sto­
warzyszeniam i, przed młodzieżą zorganizow aną zaś piętrzą, się tru d n o ­
ści finansowe, brak  ogrom ny odpow iednich domóiw młodzieży, a naw et 
wygodnych i w łasnych -al na zebrania i urządzenie ognisk stow arzy­
szeniowych. Trudności ie i inne jeszcze, choć może już m niejsze, nie 
m ogą nasi ani na chw ilę zniechęcać, ale przeciwnie, niech się stainą sil­
nym bodźcem, by czasu nie marlniować, by podwoić wasze wysiłki, 

a przyszłość niedaleka podwoi i naszym  Stowarzyszeniom rozkrzewić 
się po wszystkich wioskach, m iasteczkach i m iastach polskich, skupić 
łokola siebie większość młodzieży pozaszkolnej i przerabiać ją  skutecznie 
na  ludzi dzielnych i w iernych Kościołowi i Ojczyźnie. S.
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Z życia Stowarzyszeń.
Chocznia koło W adowic.

Niezwykłą i n ad  w yraz podniosłą uroczystość obchodziło w dniu  
22 m aja Stowarzyszenie młodzieży żeńskiej w Choczni Dolnej, koło 
W adowic: uroczystość poświęcenia sztandaru.

Już od samego rania, zjeżdżały furm ankam i udekorowanem i' zie­
lenią i kw iatam i, zdążały pieszo ze stacji kolejowej i z sąsiednich wio­
sek. delegacje poszczególnych Stowarzyszeń i bliższych i dalszych, by 
uczcić ten dzień uroczysty i podzielić radość i szczęście druchen Chocz- 
niańsktoh. O godzinie 9.30 rano  w e wzorowym porządku, czwórkam i, 
ruszył pochód do! kościoła miejscowego. Na czele szedł oddział m iej­
scowej straży ochotniczej i delegacja Stow arzyszenia Młodzieży m ę­
skiej. następnie postępowały delegacje 14 Stowarzyszeń Młodzieży 
żeńskiej, w ilości około 200 osób ze sztandaram i, a w końcu Stow arzy­
szenie z Choczni niosło otoczony wieńcem, zw inięty, nowo ufundo­
wany przepiękny sztandar, z: w izerunkiem  Niepokalanej z jednej, 

a św. Józefa z drugiej strony. W  rogu sztandaru rozpościerał skrzydła 
Orzeł Biały!

A ktu poświęcenia dokonał, baw iący podówczas na wizytacji 
w Choczni sam  Najprzew . Książe: M etropolita krakow ski, poczem w bił 
osobiście pam iątkow y gwóźdź, a oddając sztandar Stowarzyszeniu 
przem ów ił w paru  słowach do dziewcząt, zaznaczając, że sztandar ten 
m a być d la nich aawszte przypom nieniem  w iernej służby dla Boga 
i Ojczyzny!

Po w ysłuchaniu uroczystej Mszy św. odbyło się dalsze w bijanie 
gwoździ przez, delegacje i osoby zaproszone na tę uroczystość, lecz 
niestety niedługo to trw ać mogło, gdyż desztez przeszkodził i m usiano 
się chronić do dom ów pryw atnych i stodoły, jednego z gospodarzy 
Choczniańskich. D ruchny z Choczni tak gościnni,'? przyjm ow ały u sie­
bie. że deszcz, nie popsuł wcale hum orów , śpiew ano chórem, a m ila 
w spólna pogaw ędka da 'a  sposobność druchnom  zapoznania się m iędzy 
sobą. wzlajemnego zbliżenia, tak bardzo potrzebnego i. koniecznego 
w nasizej pracy Stowarzyszeniowej, bo tylko, wówczas może być 
u- Związku miłość i zw arta siła, gdy dziewczątka nasze wszystkie 
zrozum ieją, że są siostram i, dziećmi jednej wielkiej rodziny katoli­
ckiej, zatem w  każdem  poszczególnem Stow arzyszeniu czuć się po ­
w inny tak. jak gdyby były w najbliższej rodzinie.

O godzinie 5.30 zgrom adzono się w budynku szkolnym, dla wy­
słuchania referatu pod tytułem : „Sztandar Stowarzyszenia, jako po­
budka do pracy kullur alno-ośw iatow ej”. Dziewczęta wszystkie w kra­
kowskich strojach, utworzyły w zdłuż schodów wejściowych szpaler, 
przez który wszedł uk< cliany przez wszystkich oczekiwany nasz Naj- 
przew. Książe Mct.ropolifa, w itany  przez przewodniczącą Stow arzy­
szenia w Choczni i skarbniczkę, które w  im ieniu  całeg.; Stowarzysze­
nia składały Mu w yrazy czci, hołdu i serdecznego przywiązania, za 
Jego Ojcowską opiekę, k tórą otacza wszystkie nasz? 8'owa.rzyszenia.

Nastąpił wreszcie referat, w  którym  rozw inięta była konieczność 
pracy kulturalno-ośw iatow ej w Stowarzyszeniach, jej wpływ nietylko
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na rozwój samego Stowarzyszenia, ale zarazem na podniesienie 
oświaty w  całej Ojczyźnie naszej. Sztandar m a być zachętą d(o pracy 
dla Boga i Ojczyzny. ma być tej pracy przypomnieniom , sztandar, to 
znak walki za pewne ideały, czyli rzeczy dla nas w ielkie, drogie 
i święte. Sztandar nie może być tylko tą p iękną dekoracją Stowarzy­
szenia w czasie pochodu, w czasie uroczystości religijnych i narodo­
wych, sztandar, to symbol żywych ideałów, to pobudka dio czynów 
szlachetnych, a w izerunki Najśw. Marji P anny i św. Józefa w idniejące 
na nim. m ają być przypom nieniem  pracy dla Boga, pracy w  obranie 
w iary  świętej i Kościoła. Tylko tak pojęty sztanda*' spełni swoje zada­
nie, W Stowarzyszeniu.

Po skończonym  referacie nastąpiło ślubow anie przed sz.tand.al- 
rem. a następnie N ajprzew ielebniejszy nasz A rcypasterz przem ów ił do 
zebranej tak  licznie młodzieży, zachęcając do w ytrw ania w  pracy raz 
rozpoczętej, chociażby napotykać przyszło najw iększe frudnbści na tej 
drodze, nie zniechęcajcie się. bo zwycięstwo macie zapewnione. Sto­
warzyszenia. nasze są tak ściśle złączone z Kościołem, tak z nim  zw ią­
zane. że nic im  grozić nie może. Pom im o burz i w alk  Kaściół trw a, 
trw a ł i trw ać będzie. Taksam o w szelka praca podjęta w  Im ię Boże 
dJa dofcra Kościoła zginąć nie może!

Na zlakończenie swego przem ów ienia, udzielił Najprzewielebniei- 
szy Książe M etropolita swojego błogosław ieństw a i zebrani wyszli 
przed" budynek szkolny, gdzie nastąpiła w spólna fotografja.

Okoto godziny 7 wieczorem, wszyscy z serdecznym  żalem żegnali 
N ajdostojniejszego Gościa, poczem w szystkie delegacje rozjechały się 
podniesione n a  duchu, pełne najm ilszych w spom nień przeżytego dnia. 
z serdeczJoem uczuciem wdzięczności d la  kochanych druchen 
z Choczni, które potrafiły  tak  m ile i gościnnie, m im o wielu trudności 
i niepogody przyjąć wszystkich zebranych na tę uroczystość gości. O.

B ib lio tek a  Nr. 3 za  25 z’.

Bogusławska M-: „Ofiara Wiktosi", p o w i e ś ć ....................... zł. — .50
— „Rok polski", zwyczaje narodowe . . . . . . .  zł. — .35

Buckley A . B.: „Zycie w lesie i w polu“, opr.......................zł. l -70
Bukowiecka Z.: „Krótka historja Polski w opowiadaniu starego

powstańca"..................................................................................zł. 2 .—
Bzowski T. X.: „Młodzi", op ow iad an ie .................................. zł. — .50
Ciembrowicz !•: „ P r z e b o je m " ....................................................zł. 1.—
Denter Z.: „W ielk op o lsk a" ..........................................................zł. — .75
Dygasiński A.: „W Swojczy", p o w ie ś ć .................................. zł. 2.80
Gębarski S.: „Szpieg Dioklecjana", p o w ie ś ć ....................... zł. 3.—

— „Triumf wiary", opowiadanie h istoryczne................. zł. — .75
„Głosy katolickie", rocznik 1911, kart...................................... zł. 1.—
Grajnert J.: „Dwaj bracia Litwini" — „Jaśko Cholewa" opow. zł. — .60
Holewiński J.: „Jak zbudować chatę i urządzić zagrodę włość." zł. — .35
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Jackowski X. T. J.: „Rozważ to d o b r z e " ..........................zł. — .60
jokay M.: „Noc tysiączna druga", p o w i e ś ć ....................zł. .90
Krasicki 1.: „Bajki i p r z y p o w ie ś c i" .....................................zł. — .60
Kraszewski J. I.: „Boleszczyce", (wyd. p o p . ) ................... zł. — .50

— „Masław" (wyd. p o p . ) .................................................zł. — .50
Króliński K.: „Głód ziemi", p o w i e ś ć ............................... zł. v—.80
Kubala L.: „Oblężenie C z ę s to c h o w y " ............................... zł. — .60
Lenartowicz T.: „Ze starych zbroić" . . , ....................zł. 1.20
Miarka K.: „Górka Klemensowa", p o w i e ś ć ....................zł. — .60

— „Husyci na Górnym Śląsku", opowiadanie . . . .  zł. — .60 ■
Mickiewicz A.: „Ballady i rom anse".....................................zł. — .60
Poraska M. (Alitą): „Panna Aniela", powieść dla młodzieży, zł. — .40
Smolikowski P. X.: „Ofiara miłości Paulina Marja Jaricot..." zł. — .50
„Soteris", opowiadanie hist......................................................... zł. —.60
„iw iat i mądrość przedwieczna", opow. hist. , . . . .  zł. — .70

B ib ljo tek a  Nr. 4 za 50 zł.

Antoniewicz K. X.: „Czytanie ś w ią te c z n e "  zł. — .60
Bernard C.: „Żywot bł. Gabrjela od Matki Boskiej Bolesnej

Pasjonisty"........................................................................................... zł. 2.—
Bogusławska M.: „Duch zamku olsztyńskiego", pow. dlamłodz. zł. — .30

— „Dziecko legjonu", pow. hist.....................................................zł. — .35
Brzeziński M.: „Nasi wrogowie i przyjaciele wśród ptaków" zł. — .50 
Bzowski T. X.: „Gniazdo rodzinne", opowiadanie . . . .  zł. — .60 
Chołodecki J.: „Wojna Polski z Rosją w latach 1830—31,, zł, —.40
Ciembroniewicz J.: „Mistrz T w a rd o w sk i"  zł. — .75
Ciołkosz K.: „Praktyczny przegląd dziejów literatury polskiej zł. 1.—
Collins W.: „żółty tygrys", n o w e l a  zł. — .40
Defoe D.: „Robinson K ru zo e" ...............................................................zł. 4 .—
Dickens K.: „Wytropiony" i inne n o w e l e ....................................... zł. — .80
Galant T. I. X. Dr: „Koniec ś w ia t a " ........................................zł. 1.60
„Głosy Katolickie" rocznik 1912, kart.....................................   . zł. 1.—
Gnoiński Z.: „Przygody polskiego u ła n a " ........................................zł. — .40
Grajnert J.: „Zycie za wiarę", pow. hist zł. — .75
Guntker W. X.: „Oszczędność podstawą szczęścia narodu" zł. — .50 
Hattler Fr. T. }.: „Kwiaty Bożego ogrodu", op. z życia Świętych zł. 2.80
Hiblówna: „W tatarskiej n iew oli"  zł. — .40
Hoffman F.: „Do czego za młodu nawykniesz, to na starość

jak najdziesz", powieść  ........................................zł. 1.50
„Kochaj bliźniego swego", powieść dla młodz. . . .  zł. 1.50

lry (Stablewska): Powieści dla ludu"................................................... zł. 1.50
Jackowski S. X.: „O życiu i czynach króla Kazimierza W. zł. — .40
Jarosławski M.: „Głos k r w i " ...............................................................zł. — .40
Junosza KI.: „Dziadowski wychowanek", powieść . . . .  zł. — .45
Kąkolewski O.: „Opowiadanie h a r c e r sk ie " .................................. zł. 1 .—
Kipa E. dr.: „ L w ó w " ................................................................................ zł. — .25
Kraszewski J. I.; „Historja o Petrku Właście" (wyd. pop.) . zł. — .50
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— „Królewscy synowie" (wyd. p o p . )  zł. — .50
Kraszewski K.: „Wyprawy na żubry — Plama", humoreski . zł. — .40
Krząszcz W.: „Janek", p o w i e ś ć  zł. 2.50
Krzeszkiewicz St. X.: „Ojciec św. Pius X. i jego nast.

Benedykt X V "  zł. —.25
Lepitre prof.: „Święty Antoni P a d e w s k i"  zł. 1.—
Łaganowski A.: „Obszary podbiegunowe. — Lasy strefy go­

rącej — i u m iark ow an ej zł. 1.20
Marcińczyk J.: „Powstanie Wielkopolskie r. 1848" . . . .  zł. — .75
Mazurkówna M.: „Miłuj przyrodę", opr zł. 1.—
Milata A.: „Dookoła T a tr "  zł. 1.60
Milewska A.: „Złote ziarna z pól ojczystych", opowiadanie zł. 1.10

— „Obrazki zżycia l u d u "  zł. — .50
Orzeszkowa E.: „Panna R ó ż a "  zł. — .45

—• „W zimowy w ie c z ó r " ........................................  . . .  zł. -—.30
Ostaszewski-Barański K.: „Z Morawskiej z iem i"  zł. 2.—
Pieniążek Cz.: Polska i Krzyżacy", op. hist. . . . . . .  zł. — .50
Pietrzycki J.: „Dzwon umarłych", nowele hist zł. — .50
„Podróż po wszechświecie", pop. rozpr. o słońcu, gwiazdach itp. zł. — .70
Poł. W.: „Pieśń o ziemi naszej" — M o h o r t"  zł. — .40
Romanowski M.: „Dziewczę z S ą c z a "  zł. —.30
Salsmans J.: „Ze śmierci do życia*', dzieje młodego anarchisty zł. 1.20
Sienkiewicz H.; „Niewola tatarska. Urywki Kroniki szlache­

ckiej Aleksandra Z d a n o b o rsk ieg o "  zł. — ,50
—  Ouo vadis? — Dokąd idziesz, Panie", pow. hist. (wd. skr.) zł. 2.50

„Skarby olbrzyma" i inne baśnie a n g ie l s k ie  zł. — .90
Wrocki E.: „F. C h o p in " .............................................. .....  . . .  zł. — .50
Zorjan E.: „Dopust Boży", pow. hist........................... : . . zł. — .50
Keromski-Sewer-Z.mudzki.: „Za świętą wiarę i mowę", nowele zł. —.50

Zawiadomienia Sekretarjatu jen.
1. W  sprawie „Przew ,dniha“. Z powodu choroby sekretarza Nr. 

niniejszy „Przew odnika" wyszedł z dwutiygodlmiowem opóźnieniem, za 
co bardzo przepraszam y.

2. O kursach. T e Stowarzyszenia, któie zam ierzają urządzić u sie­
bie w jesieni lub  w  zimie kurs gotowania, sziycia, lub  inny, prosim y 
zawózlasu zw rócić się do S ekretarjatu  o pomoc.

Zaległości pieniężne: 0.aly szereg Stowarzyszeń pobiera w yda­
w nictw a i gazetkę ze Sekretarjatu  na  rachunek bieżący. Prosim y bardzo 
wszystkie skarbniczki, aby przeglądnęły długi. zaciągnięte w Sekretar- 
jacie i pom yślały c ich w yrów naniu  przed końcem roku.

4. K ursy organizacyjne: W  ciągu jesieni zam ierza Sekretarjat 
urządzić dw a kursy  organizacyjne; jeden w Krakowie dla Zarządów 
tych Stowarzyszeń, które jeszcze kursu  takiego nie m iały — a drugi 
W. P ań  Dyrektorek także w Krakowie. W  swoim  czasie oitlrzvmają inte­
resow ane Stow arzyszenia osobne zaproszenia wrazi z program em .
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5. W y dawnie, lwa slotowe. W szystkim  druclm om . a zwłaszcza 
tym, które brały  u<Mał w Zlocie tegorocziniyirn! w Poznaniu, zwracam y 

uwagę na w ydaw nictw a zlotowe, ogłoszone przez nas w  Nrze 7—8 
„Przew odnika

G. N adsyłanie korespondencyj. Sekretarki w inny pam iętać, aby 
z w ażniejszych i uroczystych wydarzeń Stowarzyszenia nadsyłać nam  
korespondencje. M ają one w ielkie znaczenie, bo przy pomocy nich 
druchny dow iadują się, co dzieje się w innych Stowarzyszeń i acłi. pou­
czają się nawizlajem jak przełam yw ać trudności miejscowe, aby Stowa­
rzyszenie: mogło się rozw inąć i czerpią zachętę do wytrwałości.

S ek ret arj at  posiada na składzie

Czesław Kędzierski: „Św. Franciszek“ wiecztortnica zł. t.80 
Eremus:: „C hrystvs-K ról,‘ w ieczornica zł. 2.10.
I. Suszcayńska: „Św. Teresa od Dzieciątka Jezus“ zł. 2.10.
Ks. Adam sk: „Jak przem aw iać w  Slow . ^młodzieży" zł. —.10. 
Spraw ozdanie Z w ią zku  Kat. Stów . Mlodz. Żeńskiej archidiecezji 

krakowskiej zia rok 1926 zi. !.—
L. Slaz: „Deszcz róż“, dwie pieśni do św. Teresy zł. 1.—
F. Nowowiejski; „Króluj nam  C h r y s t e pieśń ku czci Chrystusa- 

Króła zł. 2.50.
F. Nowowiejski: „Ojcze ubogich", pieśń ku czci św. Franciszką 

złotych 2.—

DRUKARNIA GRONUSIA I ORŁOWSKIEGO W KRAKOWIE, STOLARSKA 6.


